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W ydaje się, że w  przyszłości w spółpraca krajów EWG w  dziedzinie B + R  będzie 
koniecznością. Dla efektyw nego jej prowadzenia należy jednak spełnić przynaj­
mniej dwa warunki:

1. Otwarcie rynków  publicznych, na których zakupów dokonuje państw o n aj­
częściej od firm  narodowych, im  rów nież zlecając realizację projektów  B + R  (zasada 
buy national). Pozw oliłoby to na usunięcie kolejnej bariery w  przepływ ie towarów  
i usług m iędzy krajam i EWG.

2. Zaawansowanie procesów  integracyjnych, zgoda krajów  członkow skich, takich  
jak W. Brytania, Francja i RFN, na ściślejszą w spółzależność rów nież w  strategicz­
nych dziedzinach przem ysłu. Przekonanie krajów  słabszych, jak W łochy, że taka po­
głębiona integracja nie będzie petryfikow ać dotychczasowej struktury m iędzynarodo­
w ego podziału pracy i podziału na kraje gospodarczo słabe i silne.

NIEKTÓRE ASPEKTY ROZWOJU W SPÓLNEJ POLITYKI PAŃSTW
CZŁONKOWSKICH WSPÓLNOT EUROPEJSKICH W DZIEDZINIE PRAC  

BADAWCZYCH I ROZWOJOWYCH

Ze w zględu na istotne znaczenie ekonom iczne prac badawczych i rozwojowych, 
nie można dokonać pełnego scalenia gospodarek określonych krajów, nie urzeczyw ist­
niając zarazem integracji w  zakresie B + R . Stąd też musi się rodzić pytanie, jakie są 
osiągnięcia państw  członkow skich W spólnot Europejskich w  dziedzinie w spólnej po­
lityki badaw czo-rozwojowej.

Jak dotychczas, w spólna działalność członków  EWG, jeśli chodzi o oddziaływ a­
nie na rozwój B + R , odnosiła się praw ie w yłącznie do badań i prac rozw ojowych w  
sferze atom istyki i techniki atom owej, dla których popierania powołano, na mocy  
Traktatu Rzym skiego, specjalną organizację integracyjną — Europejską W spólnotę  
Energii Atom owej, określaną skrótowo mianem Euratomu.

Celem  Euratomu było zasadnicze przyspieszenie rozwoju atom istyki i techniki 
atom owej w państwach członkow skich, zlikw idow anie ich niedorozwoju w  tych dzie­
dzinach w  stosunku do USA i W. Brytanii, a tym  sam ym  stw orzenie podstaw  do zbu­
dowania przem ysłu atom owego, odznaczającego się dużą konkurencyjnością na ryn­
kach m iędzynarodowych.

Osiągnięciu tego celu m iało służyć realizow anie całego szeregu zadań przez 
W spólnotę. Do najw ażniejszych należało przeprowadzanie kilkuletn ich  programów  
badaw czo-szkoleniow ych, które pow inny obejm ować okres co najw yżej pięcioletni. 
W ramach programów miano finansow ać prace badaw cze i rozw ojowe, prow adzone  
We W spólnym  Ośrodku Badawczym , a także i badania, objęte kontraktam i zawartym i 
Przez Kom isję. D alsze istotne zadania Euratomu, to koordynow anie prowadzonych
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w  obrębie państw  członkow skich badań i prac rozw ojow ych w  dziedzinie pokojo­
w ego w ykorzystania energii atom owej. Podstaw y do podjęcia przez organizację tego 
rodzaju działalności w yznaczał artykuł 5 um owy o utw orzeniu Euratomu, stanowiąc 
m. in., że Kom isja może w ydaw ać opinie zalecające podjęcie określonych badań lub 
ich zaniechanie w  celu uniknięcia dublow ania prowadzonych prac. W praktyce, K o­
m isja w ykorzystyw ała do w spom nianych celów  nie tylko prawo w ydaw ania opinii, 
ale także i instytucję jednego z kontraktów  zaw ieranych przez Kom isję, a m ianow i­
cie kontraktu o stowarzyszeniu.

Euratom m iał się zajm ować rów nież rozw ijaniem  w spółpracy z krajam i trzecimi 
oraz z organizacjam i m iędzynarodowym i, organizow aniem  w ym iany inform acji nau­
kow o-technicznych i patentów  m iędzy państw am i członkow skim i.

R ealizow anie szeregu z tych zadań Euratomu napotykało częstokroć na bardzo 
znaczne przeszkody. D otyczyło to w  szczególności przeprowadzania k ilkuletn ich  pro­
gram ów  badaw czo-szkoleniow ych organizacji. Pierw sze, istotn iejsze rozbieżności zdań, 
dotyczące treści tych program ów, pojaw iły się już w  pierw szej połow ie la t sześćdzie­
siątych — w  toku dyskusji nad uchw aleniem  drugiego programu kilkuletniego, a na­
stępnie i nad jego rew izją. Szczególnie jaskraw e sprzeczności m iędzy państwam i 
członkow skim i w ystąp iły  jednak dopiero w  latach 1967 - 1973, co spow odowało, że 
w  ciągu kilku ła t —- w obec niem ożności uzgodnienia kilkuletniego programu badaw,- 
czo-szkoleniow ego Euratomu —  m usiano ograniczać się do w ytyczania rocznych pro­
gram ów  przejściow ych.

Przyczyny długotrw ałego kryzysu W spólnoty były w ielorakie. Jednej z bardzo 
istotnych przyczyn doszukuje się w  fakcie, że rozwój techniki atom owej w e W spól­
nym  Rynku zaczął w chodzić w  nową fazę — fazę przem ysłow ego w ykorzystania w y ­
ników  badań. Proces ten pow odował, że każdy z członków  ugrupow ania sprzeciw iał 
się, aby w spółpracą zostały objęte te dziedziny badań, w  których rozwoju był szcze­
gólnie zaaw ansow any. Poszczególne państw a członkow skie były natom iast żyw otnie  
zainteresow ane uzupełnianiem  przez program Euratomu program ów narodowych  
w  dziedzinie techniki reaktorowej.

Dalsza w ażna przyczyna kryzysu Euratom u w yrażała się w  istnieniu, uw arunko­
w anych różnym i przesłankam i, istotnych różnic zdań wśród państw  członkow skich  
w  k w estii rozm iarów  programu kilku letn iego Euratomu. I tak, Francja w ypow iadała  
się za znacznym  ograniczeniem  działalności W spólnoty, co m iało w szczególności zna­
leźć odzw ierciedlenie w  pow ażnym  zaw ężeniu prac przeprowadzanych w e W spólnym  
Ośrodku Badawczym . Stanow isko Francji w ynikało w  niem ałej m ierze z trudności 
finansow ych, w  jakich się ona znalazła na skutek kryzysu społeczno-ekonom icznego  
1968 r. i ściśle z nim  zw iązanego kryzysu w alutow ego. Trudności te zm usiły rząd 
francuski do ograniczenia w ydatków  na szereg pozycji budżetowych. Na dążenie 
Francji do osłabienia aktyw ności w  zakresie B + R  Europejskiej W spólnoty Energii 
A tom ow ej w płynęło  też w ystępow anie w e francuskich instytucjach państw ow ych, 
zajm ujących się badaniam i atom owym i, zbyt licznej kadry naukow ej, a od końca lat 
sześćdziesiątych rów nież i krach koncepcji polityki reaktorowej. Załam anie się tej 
koncepcji, charakteryzującej się położeniem  zasadniczego nacisku na rozwój reakto­
rów na uran naturalny i chłodzonych gazem, pociągnęło za sobą znaczne osłabienie  
pozycji Francji w  dziedzinie techniki jądrow ej. M ożliwość w zm ocnienia sw ojej pozycji 
rząd francuski w idział w  rozszerzeniu w spółpracy bilateralnej z szeregiem , w ysoko  
rozw iniętych w  zakresie techniki reaktorowej, państw  kapitalistycznych. N ie można 
było jednak zintensyfikow ać w spółpracy dw ustronnej, n ie posiadając odpowiednich  
środków  budżetowych. Stąd też liczbę prac, w  których realizacji i finansow aniu  za­
m ierzała — w  ramach Euratom u — uczestniczyć Francja, m usiano poddać dalszem u
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ograniczeniu. Stanow isko rządu francuskiego w  kw estii rozm iarów kilkuletn iego pro­
gramu badaw czo-szkoleniow ego zyskało pełną akceptację W. Brytanii, której przed­
staw iciele  — począwszy od stycznia 1973 r. — zaczęli na pełnych prawach uczestn i­
czyć w  obradach dotyczących działalności Euratomu.

D ążenie reprezentantów  W. B rytanii do istotnego zaw ężenia w ramach trzeciego 
kilku letn iego programu badaw czo-szkoleniow ego działalności Euratomu w ynikało  
z faktu, że nadmiar mocy badawczych, w ystępujący w  brytyjskich centrach atom o­
w ych uległby dalszem u zw iększeniu w  przypadku zaakceptow ania proponowanego  
projektu programu W spólnoty, przew idującego realizację w ielu  badań, które rów no­
cześnie były przeprowadzane w  Zjednoczonym K rólestw ie. Okresowo rów nież H olan­
dia przyłączyła się do państw  zm ierzających do poważnego ograniczenia kilkuletniego  
programu W spólnoty, gdyż kraje członkow skie ofiarow ały jej zbyt m ałą rekom pen­
satę w zam ian za w yrażenie zgody na renacjonalizację reaktora HFR. Stanow isko re­
prezentow ane w dyskusjach nad programem przez Francję i W. Brytanię, a także 
okresow o przez Holandię, godziło w  żyw otne interesy B elgii, Luksem burga oraz Włoch. 
Państw a te n ie.dysponow ały przecież dostatecznym i środkam i i w ystarczającą liczbą 
naukow ców, inżynierów  oraz techników, aby móc sam odzielnie — na szerszą skalę — 
prowadzić badania i prace rozw ojow e w zakresie atom istyki i techniki atom owej. 
R ównież R epublika Federalna przeciw staw iała się żądaniom  znacznego osłabienia  
działalności Euratomu, a zw łaszcza W spólnego Ośrodka Badawczego. Posiadała ona, 
co prawda, najw iększy potencjał badawczy w  dziedzinie atom istyki i techniki a to­
mowej wśród krajów EWG i osiągnęła w  tych gałęziach nauki i techniki w ysok i p o ­
ziom  rozwoju. R epublika Federalna mogła zatem skutecznie realizow ać sw e programy 
badawcze bez uczestniczenia w  pracach W spólnoty. W alcząc jednakże z Francją o h e ­
gem onię w  ram ach W spólnego Rynku, popierała ona ze w zględów  taktycznych sta ­
now isko W łoch, B elgii i Luksemburga.

Dalsza w ażna przyczyna kryzysu przejaw iała się w  zajm owaniu przez państwa  
członkow skie niejednolitego stanow iska w  kw estii, czy w e W spólnym  Ośrodku Ba­
daw czym  należy realizow ać prace o charakterze nienuklearnym . I tak np. w  1969 r. 
podjęciu tego rodzaju prac przez Euratom przeciw staw iała się Holandia. U ważała ona 
bowiem , że decyzję co do zadań Euratomu, w ykraczających poza ramy B + R  w  sferze 
atom istyki i techniki atom owej, będzie można powziąć dopiero w tedy, gdy stanie się 
w iadom e, czy W. Brytania przystąpi do EWG.

D ługoletni kryzys Euratomu został przezw yciężony w  1973 r. Na posiedzeniach  
w dniach 5 - 6  lutego i 18 czerwca tego roku zdołano uzgodnić, w obec pójścia na 
kom prom is Francji, W. Brytanii i Holandii, now y program badaw czo-szkoleniow y, 
przew idujący —  co stanow i istotne novum  — pew ne środki na realizację prac ba­
dawczych i rozw ojowych o charakterze nieatom owym .

N ie tylko realizacja tak istotnego zadania W spólnoty, jak przeprowadzanie k il­
kuletnich program ów badaw czo-szkoleniow ych napotykało na poważne trudności. 
Dotyczyło to rów nież działalności koordynacyjnej K om isji w  w ielu  dziedzinach B +  R
0 charakterze atom owym . Kom isja nie dysponow ała dostatecznym i inform acjam i na 
tem at prac tego rodzaju. W prawdzie członkow ie Euratomu, przedsiębiorstwa i po­
szczególne osoby były zobow iązane do dostarczania K om isji danych o realizow anych
1 planow anych pracach badaw czych i rozwojowych, jednak Kom isja nie mogła  
w yegzekw ow ać dopełnienia tego obowiązku. Brak dostatecznych inform acji na tem at 
Programów narodowych nie był jedynym  czynnikiem , który spowodował, że dzia- 
ialność koordynacyjna Euratomu nie przyniosła — ogólnie rzecz biorąc —  znaczniej­
szych rezultatów . Przyczyniła się do tego również niechęć państw  członkow skich do
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rezygnacji z rów noległego prowadzenia szeregu w ażnych prac w  sferze techniki ato­
m owej.

Fakt, że realizacja w spólnej polityki badaw czo-rozw ojow ej w  sferze atom istyki 
i techniki atom owej napotykała na poważne przeszkody, nie pow inien autom atycznie 
skłaniać, jak to czyni się w  niektórych opracowaniach, do negatyw nej oceny efek ­
tyw ności działania Euratomu. Funkcjonow anie organizacji w płynęło przecież w  d u ­
żej m ierze na zm niejszenie w  latach sześćdziesiątych, w  szeregu państw  człon­
kow skich, „luki technologicznej” w  zakresie techniki atom owej w  stosunku do USA  
i W. Brytanii. Zadecydowało o tym  m. in. rozw ijanie przez Euratom w spółpracy ze 
Stanam i Zjednoczonym i. Kooperacja ta odegrała istotną, jeśli nie decydującą rolę 
w  procesie przepływ u am erykańskich technologii do Europy zachodniej. W ramach  
w spółpracy Euratomu z U SA  szereg przedsiębiorstw  zachodnioeuropejskich otrzym ało  
licencje firm  am erykańskich.

O tym, że W spólnota w yw arła  duży w p ływ  na rozwój w  państw ach członkowskich, 
w  latach sześćdziesiątych, techniki atom owej, zadecydow ało rów nież przeprow adze­
nie przez organizację program ów badaw czo-szkoleniow ych. D zięki ich realizacji m oż­
na było m. in. podjąć lub prowadzić na w iększą skalę w ie le  badań i prac rozw ojowych  
w dziedzinie techniki reaktorow ej. N ależały do nich np. prace nad reaktorem  pow ie­
lającym , w  których zarów no Francja, jak i RFN zdołały naw et uzyskać pew ną prze­
w agę nad Stanam i Zjednoczonymi.

Euratom w  pow ażnym  stopniu przyczynił się rów nież do przyspieszenia rozwoju  
badań atom owych w e W spólnym  Rynku. D otyczyło to w  szczególności tak w ażnej 
dziedziny nauki, jak badania nad fuzją term onuklearną. W spólnota przeznaczyła na 
nie znaczne środki, zdołała też skoordynować prace placów ek naukowych, zajm ują­
cych się w  państw ach członkow skich tą problem atyką.

Jak w ynika z pow yższych rozważań, w spólna działalność członków  EWG w  za­
kresie popierania B + R  obejm owała — jak dotychczas — praw ie w yłączn ie badania 
i prace rozw ojowe o charakterze atom owym . N ie oznacza to oczyw iście, że w e W spól­
nym  R ynku n ie  zdawano sobie spraw y z potrzeby objęcia w spólną polityką w ielu  in ­
nych dziedzin nauki i techniki. Potrzebę tę n iew ątp liw e uw ypuklał fakt, że państw a  
EWG znalazły się na znacznie niższym  poziom ie rozwoju niż U SA  nie tylko w  kosm o- 
nautyce, a le i w  szeregu innych ważnych z punktu w idzenia polityczno-ekonom icznega  
gałęziach nauki i techniki, jak np. aeronautyka, elektroniczna technika obliczeniow a.

Jakkolw iek konieczność realizow ania na n ieporów nanie szerszą niż dotychczas 
skalę w spólnej polityki badaw czo-rozw ojow ej uśw iadam iano sobie już w  latach  
sześćdziesiątych, szerzej tym i problem am i zajęto się dopiero w  latach siedem dzie­
siątych. I tak, w  listopadzie 1970 r. Kom isja W spólnot przedstaw iła R adzie propo­
zycje dotyczące dalekosiężnej akcji państw  członkow skich w  dziedzinie badań nau­
kow o-technicznych. Propozycje te stały się w  instytucjach Rady przedm iotem  długo­
trw ałych dyskusji, które ostatecznie nie przyniosły spodziewanych rezultatów , gdyż 
nie w iadom o było, czy w ielo letn ie  rokow ania o przyjęcie W. B rytanii do EWG za­
kończą się powodzeniem .

W yciągnąw szy w nioski z przyczyn fiaska w spom nianych dyskusji, Kom isja do­
piero po przyjęciu W. Brytanii do EWG przedstaw iła specjalny dokum ent w  kw estii 
w spólnej polityki badaw czo-rozw ojow ej. Kom isja w  dokum encie tym  sform ułow ała  
w iele  propozycji odnośnie do popierania B + R  przez W spólnoty, jak i też zawarła 
m. in. projekt decyzji Rady i przedstaw icieli państw  członkow skich co do stopniow ego  
w prowadzania na obszarze EWG w spólnej polityki w  zakresie badań naukowych
i prac rozw ojowych.

Przedstaw ienie P adzie  w spom nianego w yżej dokum entu spow odowało, że pro-
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bierny w spólnej polityki w  sferze B + R  stały się przedm iotem  rozważań już na p ier­
w szej konferencji szefów  rządów i państw  rozszerzonych W spólnot w  październiku 
1972 r. Stw ierdzono wówczas, że w  ramach ugrupow ań integracyjnych trzeba ustalać 
cele prac badaw czych i rozwojowych, a także zagw arantow ać rozwój (szerzej zakro­
jonej) polityki badaw czo-rozwojowej państw  członkowskich. O bejm ow ałaby ona ko­
ordynow anie polityk narodowych, a także w yrażałaby się w  realizow aniu, leżących w e  
w spólnym  interesie, przedsięw zięć badaw czo-rozw ojow ych. D la zapew nienia osiąg ­
nięcia tych celów , szefow ie rządów i państw  postanow ili, że organy organizacji ustalą  
do 1 stycznia 1974 r. program działania, określający środki polityki w  dziedzinie 
B + R  i term in ich  uruchom ienia. Taki program działania został przedłożony Radzie 
przez Kom isję już w sierpniu 1973 r. W w yniku dyskusji nad tym dokum entem  doszło  
do uchw alenia przez Radę szeregu istotnych, z punktu w idzenia rozwoju integracji 
w  sferze B + R  w  Europie zachodniej, uchw ał. Dotyczyły' one m. in. koordynacji p o li­
tyk poszczególnych państw  i ustalenia akcji w  dziedzinie nauki i technologii, leżących  
w e w spólnym  in teresie krajów W spólnot, oraz pierw szego programu działania w  sferze 
nauki i technologii. W ciągu trzech i pół lat, jakie m inęły od podjęcia w spom nianych  
wyżej uchw ał, W spólnoty E uropejskie n ie osiągnęły jednak praktycznie znaczniejszych  
sukcesów  w  zakresie urzeczyw istniania w spólnej polityki badaw czo-rozwojowej. P ań­
stwa członkow skie dzielą bow iem  w  tej kw estii w yjątkow o głębokie sprzeczności, w y ­
nikające z nierów nom iernego rozwoju w  tych krajach gospodarki i nauki, odm iennoś­
ci struktur badań naukow ych czy braku — jak podkreśla Tindem ans —  w zajem nego  
zaufania. Z tych też w zględów  — jak się w ydaje —  nie dojdzie w  najbliższych kilku  
latach do realizacji szerokiej, w spólnej polityki badawczo rozwojowej. Tak rozum ia­
na działalność W spólnoty w  zakresie B + R  to —  w  najlepszym  razie — jeszcze k w e­
stia odległej przyszłości.

P io tr K a lka  (Poznań)

PROBLEM NIERÓWNOMIERNEGO ROZWOJU I POLITYKI REGIONALNEJ 
W ASPEKCIE PROJEKTOWANEGO ROZSZERZENIA EWG

N adrzędnym  celem  Europejskiej W spólnoty Gospodarczej jest dynam izacja ogól­
nego rozwoju gospodarczego państw  członkow skich, przy czym  postulat in ten syfi­
kacji procesów gospodarczych nie dotyczy w yłącznie już uprzednio rozw iniętych ob­
szarów, a le  rów nież regionów  zacofanych lub mniej rozw iniętych w  ramach poszcze­
gólnych gospodarstw  narodowych. W miarę bow iem  tw orzenia jednolitego rynku 
Przez znoszenie barier handlow ych i ograniczeń w  sw obodnym  przepływ ie kapitału, 
siły roboczej i transferu techniki, podstawow ą jednostką operacyjną w  EWG staje się 
nie kraj, lecz region, stąd przede w szystk im  duży nacisk na ich rów nom ierny rozwój. 
Zagadnienie to w yeksponow ano już w  Traktacie R zym skim , gdzie podkreślono, żer

..Zadaniem W spólnoty jest dążenie, przez utw orzenie w spólnego rynku oraz stop­
niowe ujednolicanie polityki gospodarczej Państw  będących Członkami W spólnoty, do 
harmonijnego rozwoju działalności gospodarczej w  ramach całej W spólnoty, ciągłej 
|  rów nom iernej ekspansji, w iększej stabilizacji, szybszego w zrostu stopy życiow ej 

ściślejszych stosunków  m iędzy państwam i, które ona jednoczy” 1.

C2 1 y ,c (ad  w sprawie ustanowienia Europejskiej W spólnoty Gospodarczej („Wspólny R yn ek”).
I. a r ty k u ł  2. w : Europejska W spólnota Gospodarcza. W ybór dokum entów  t .  1, W a rsz a w a  1974.
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